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Konflikty zdarzają się 
wszędzie

Gdzie  
ta moja  
pizza?

CICHO!

To mój orzech!

Łaps! 

Ja byłam  
pierwsza!

Złaź, teraz  
moja kolej!

Przepraszam, 
 zamyśliłam się!

Mamo, miałaś  
ten balonik  
TRZYMAĆ!

Skończ  
już!

UWAŻAJ,  
FAJTŁAPO! 

Chlup !

Idź 
sobie!

Stop!  
Zatrzymać  

się!

No 
co?!

No chodź,  
musimy iść  

szybciej!

Łeeee, uuuuu,  
łeeee.

Koniec 
zabawy. 
Obiaaad! 

Oddaj,  
to moje!

Nieee!

Och!

NIE!!!

BU

M!

HA

U, HAU,

HA
U, HAU!

BRZDĘK!

Konflikty są wszędzie. Dorośli, dzieci, 
a nawet zwierzęta czasem się sprzeczają.  
Bywa tak dlatego, że mają w jakiejś sprawie 
odmienne zdanie albo każde z nich  
chce czegoś innego. Niekiedy robi się głośno, 
bo ktoś ponarzeka lub podniesie głos. 
Czasami zabraknie zgody co do tego, kto  
ma pierwszeństwo albo co jest czyją 
własnością. Konflikt może szybko minąć 
lub trwać bardzo długo. Dzieci kłócą się 
na przykład o żelki albo o swoją kolej na 
huśtawce, dorośli spierają się o pieniądze 
albo o to, kto ma rację. A zwierzęta? One 
walczą o pożywienie albo o władzę. Czyli 
zupełnie tak samo jak ludzie.

SZSZSZ

KUKURYKU!

Pizza ekspres
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awki wyciszające i teraz ona m
oże dalej grać, a on spać.
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nkę herbaty: „Napij się. Dasz radę”. M

am
a: „Dziękuję… i przepraszam”. 
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„B
ar

dz
o 

cię
 ko

ch
am

, myszko!” 

Ta
ta
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aj

e 
M
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wi

 b
ut

ele
czk

ę, z
apada przyjemna cisza. „Już dobrze, synk u. Zaraz poczujesz się lepiej!” 

Nie!

Bądź 
cicho!

Wiesz może, 
gdzie są moje 

okulary?

Posprzątaj te 
zabawki! Mało 

brakowało, a bym się 
przez nie wywalił! 

Tatooo,  
zburzyłeś mi  
orkiestrę!!!

W szkole było 
dzisiaj tak 

głośno!

Ej, no 
co?

Lilli chce, by tatuś 
ją przytulił. Ale on 

wciąż nosi na rękach 
dzidziusia. Lilli jest 
zazdrosna i dlatego 

się złości. Mimo 
że właściwie lubi 
składać zabawki. 

Gdy Milo płacze, to 
przeważnie jest głodny. 
Jego tata dobrze o tym 
wie, bo gdy sam jest 
głodny, też czasami 

narzeka. 

Mama pracuje. Jeszcze 
dziś musi coś wysłać 
i jest zestresowana, 

bo nie wie, czy zdąży. 
Ofuknęła dziadka, 

mimo że tak uprzejmie 
zadał pytanie. 

A przecież zwykle jest 
dla niego miła. 

Max ucina sobie drzemkę 
na sofie. Przeważnie lubi 
słuchać, jak Julia gra na 
flecie. Teraz jednak jest 

zmęczony i ma zły humor. 

TUP, TUP

ŁEEE, AAA!

FOCH

BĘC

STRES

STRESNie zawsze od razu wiadomo, dlaczego 
się kłócimy. Czasami się zastanawiasz, 
czemu ktoś w twojej obecności się 
złości, i myślisz, że to niesprawiedliwe. 
Bo do sprzeczek często dochodzi wtedy, 
gdy jesteśmy zestresowani i przeciążeni 
albo po prostu zmęczeni lub głodni. 
Wtedy przeszkadzają nam rzeczy, które 
w innych okolicznościach nie miałyby 
znaczenia, a drobiazgi urastają do 
wielkich problemów. Na szczęście takie 
konflikty da się szybko załagodzić… 

Czy zawsze jest 
jakiś powód?

D
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Y

PAC!


